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Do bydgoskich gimnazjów wchodzi niż demograficzny. Za cztery lata uczniów będzie o 1700 mniej.

Dziewczęta i chłopcy razem na WF-ie, a do tego nawet 26-osobowe grupy w sali gimnastycznej - wszystko to czeka szkoły od września. Gimnazjaliści kręcą nosem, zaś wuefiści drżą o pracę. - Jestem nauczycielką wychowania fizycznego - mówi nasza Czytelniczka. - Niedawno dyrekcja szkoły poinformowała nas, że od nowego roku szkolnego będziemy mieli mniej godzin, bo dopiero klasy powyżej 26 osób mogą zostać podzielone na grupy. Praca z tak dużą liczbą dzieci, to żaden komfort, ale jeszcze bardziej obawiam się zwolnień.


Dyrektorzy szkół także przyznają, że mają nie lada orzech do zgryzienia. - Jeśli klasy na WF-ie miałyby być tak liczne, to w ciągu trzech lat stracę dwa etaty. Na dodatek, do gimnazjów wchodzi niż demograficznyvb i automatycznie klas będzie mniej - przyznaje Leszek Gozdek, dyrektor ZS nr 26. Z kolei Andrzej Kaczmarek, dyrektor ZS nr 16 stwierdza: - Już wiem, że od września będę miał mniej klas w gimnazjum i, co oczywiste, liczba godzin WF-u też się zmniejszy.


Obawy wuefistów i dyrektorów szkół podziela Ryszard Kowalik, szef bydgoskiego ZNP. - Grupy na WF-ie powinny liczyć od 12 do 15 osób, chociażby ze względów bezpieczeństwa. Niestety, u nas każdą reformę robi się po polsku, czyli nijak. Bez zabezpieczenia miejsca ćwiczeń i pieniędzy. Rozumiem wuefistów, bo mają podstawy obawiać się o pracę.


Leszek Latosiński, zastępca dyrektora Wydziału Edukacji Urzędu Miasta Bydgoszczy uspakaja. - Nie będzie żadnej apokalipsy. Nie jest naszą intencją, aby zwalniać nauczycieli. Dyrektorzy szkół przedstawią nam arkusze organizacyjne i każdy przypadek zamierzamy rozpatrywać indywidualnie w zależności od potrzeb szkoły. Jednak fakty są takie, że ze względu na niż demograficzny w najbliższych czterech latach liczba uczniów w bydgoskich gimnazjach zmniejszy się o 1700 dzieci i to jest problem.


Rozporządzenie MEN dopuszcza również możliwość lekcji WF-u bez podziału na płeć. - O ile w podstawówkach jest to mniejszy kłopot, to w gimnazjach już znaczny - twierdzi Dariusz Sitkowski z Kujawsko-Pomorskiego Centrum Edukacji Nauczycieli. - Chłopcy i dziewczęta w wieku 13-15 lat wymagają innego podejścia, choćby dlatego, że w tym okresie rozwojowym różnią się zainteresowaniami. Zapis rozporządzenia MEN dotyczącego podziału na grupy miał na celu umożliwić prowadzenie zajęć w grupach mieszanych np. ćwiczeń muzyczno-ruchowych, terenowych i sportów zimowych, poszerzając możliwości organizowania zajęć. Obawiam się, że to niekorzystne rozwiązanie spowoduje obniżenie poziomu kształcenia i wychowania. Owszem, taki ruch przyniesie oszczędności finansowe, ale dla uczniów i nauczycieli to nic dobrego.


Pomysł nie podoba się także rodzicom. - Moja córka ma nadwagę i już krępuje się ćwiczyć na lekcjach. Po prostu boi się ośmieszenia. A przypomnę tylko, że młodzież w tym wieku potraf być bezwzględna i bardzo dokuczliwa - podkreśla pani Anna, mama 13-letniej Kasi.

WARTO WIEDZIEĆ

Zgodnie z rozporządzeniem MEN klasy na WF-ie mogą liczyć od 12 do 26 osób. Dopiero liczniejsze można dzielić na grupy.

Dopuszcza ono też możliwość zajęć koedukacyjnych z WF-u w szkołach podstawowych i gimnazjach.

Foto autor| Tadeusz Pawłowski

Foto podpis| Bydgoskie gimnazjalistki na razie na lekcjach wychowania fizycznego nie ćwiczą z chłopcami. Od września to się zmieni.
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UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE * Wcześniejsze emerytury

ZMIANA PRAWA * Platforma Obywatelska domaga się obniżenia świadczeń kompensacyjnych wypłacanych nauczycielom kończącym wcześniej aktywność zawodową do 80 proc. emerytury kapitałowej.

Po pięciu miesiącach oczekiwania na rozwiązania umożliwiające wcześniejsze zakończenie aktywności zawodowej nauczyciele nadal nie wiedzą, na jakich zasadach będą mogli otrzymywać świadczenia kompensacyjne. Wczoraj odbyło się drugie czytanie poselskiego projektu ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych, podczas którego Platforma Obywatelska zakwestionowała wyniki prac połączonych sejmowych komisji: Edukacji, Nauki i Młodzieży oraz Polityki Społecznej i Rodziny.


- Zgłaszam poprawkę dotyczącą powrotu do wersji pierwotnej projektu ustawy - mówi Domicela Kopaczewska (PO), składająca oświadczenie w imieniu Klubu Platformy Obywatelskiej.


Zwróciła uwagę, że nowe świadczenia mają być rozwiązaniem dla nauczycieli, którzy z różnych powodów nie mogą dłużej pracować. Przypomniała, że świadczenia kompensacyjne będą wypłacane z budżetu państwa, a osoby z nich korzystające będą mieć takie same prawa jak nauczyciele - emeryci.


Propozycja zakwestionowania prac komisji wywołała zaskoczenie nie tylko Klubu Lewicy, który uczestniczył w negocjacjach w sprawie świadczeń dla nauczycieli, ale także Klubu PSL.


- Poparliśmy rządową ustawę o emeryturach pomostowych pod warunkiem, że będzie kompromis w przypadku świadczeń dla nauczycieli. Platforma chce teraz doprowadzić do sytuacji, że monter, który ma prawo do emerytury pomostowej, otrzyma wyższe świadczenia niż nauczyciel - mówi Wojciech Olejniczak, poseł Lewicy.


Natomiast poseł Tadeusz Sławecki z PSL zwrócił uwagę, że projekt ustawy wypracowany przez połączone komisje powinien zostać uchwalony.


- Nauczyciele posiadający długi staż pracy muszą skorzystać z przywilejów, jakie im obiecano przy przyjmowaniu do pracy - dodaje Tadeusz Sławecki.


Natomiast Elżbieta Witek (PiS) uznała, że proponowane rozwiązana są wyjątkowo niekorzystne dla tej grupy zawodowej. Szczególnie trudna będzie sytuacja osób zmuszonych do odejścia ze szkoły, jeśli przejdzie poprawka PO.


Zaskoczony stanowiskiem PO jest także Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego. Zwraca on uwagę, że nowe rozwiązania powstały specjalnie dla tych nauczycieli i wychowawców, którzy nie mogą dłużej pracować. Według niego ograniczenie wysokości świadczeń o 20 proc. jest wyjątkowo restrykcyjne.


- Świadczenia kompensacyjne będą liczone na podstawie zgromadzonego kapitału. Nauczyciele wiedzą, że jeśli przez pięć lat nie będą oszczędzać na emeryturę, otrzymają niskie świadczenia. Będę się starał przekonać przewodniczącego Zbiegniewa Chlebowskiego, aby ustawa została przyjęta w wersji wypracowanej przez komisje - dodaje Sławomir Broniarz.

Pisaliśmy o tym * Wcześniejsze emerytury dla... - GP nr 77/2009, www.gazetaprawna.pl/archiwum
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